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KURYER LITEW SKI
U> W iln ie  w Piątek dnia 6 Stycznia v. s. 1822 roku.

w i a d o m o ś c i  K R A  3 o w e . żeby, pod pozorem  h a n d lu , n ie  w k ra d a li się ta m
D okończenie  N ayw yższego U kazu  o h a n d lu  Ы > ;e ) .odeyrzanych p ra w id e ł i  złego sp raw ow an ia  

w  G ru z y  i  (Ob. N . 156 r .z . )  się. IR  a tego w szyscy cudzoziem cy, do G ru z y i p rz y -
4) N abyc ie  z iem i. H a n d lu ją c y m  poddanym  byw a jący, p o w in n i m ieć paspórta  od m issyy  rossyy- 

1'o ssyysk im  i za g ran icznym  będą. ustąp ione od R zą- sk ich , k tó re  ty m  końcem  opatrzone zostaną udz ie f- 
du  w y d z ia ły  z ie m i, na za k ła dy  d la  n ich , w  kAam nem i od M in is te ry u m  sp ra w  zag ran icznych  p rz e p i-  
ta m ty m  potrzebne, za cenę z w y c z a jn ą , pod ług k i,ó* sami. . — ;— — 7 7
re y  p rzeda ją  się ta m  g ru n ta . iCeoa ta , ró w n ie  jako  X ią z ę  Jm ć E u g e n iu sz  Vi ir te m b e rsk i dn ia  i 5
i  w a ru n k i te y  p rzedaży, m a ją  bydź z d o k łc f G ościa g ru dn ia  o Зсіеу z p o łu d n ia  p rz y b y ł na s tacyą  po- 
óznaczane, pod ług  w iadom ości, ja k ie  od was p rzed- cz to w ą  w  N a rw ie . o godz in ie  4tey,^ po napraw  ie - 
s ta w io n e  bedą. n iu  pojazdu, w  dalszą u da ł się podróż.

5) U lg a  w  poś lina ch  ce ln ych . W s z y s tk ie  to -  -----------------
w a ry ,  p rz yw ie z io n e  do G ru z y i z k ra io w  obcych, n ie  Dnia. 26 paźdz ie rn ika ' r .  z. w  Iszczo łney , m a-
będą pod lega ły  in n e y  opłac ie , ty lk o  po- p ięć od  sta, ją tk u  w  p o -  ; ie  l i tb  Уіго po łożonym , w  koście le  
od ceny ob jaw ioney, podobnie ,"jak n a  m ocy  t r a k -  p a ra fia ln ym  od} raw i ł  się obchód pog rzebow y -zw ło k  
ta tu  tiu lis ta ńsk ie go , pob iera  się poślina  </d to w a ró w , ś. p. J W . x..aróia Loskow icza* wstce-marszałka po- 
z  P e rsy i sp row adzanych. A le  p rz y  .w p ro w a d ze n iu  w ia tu  l id  k iego  i  ka  afera, zm arłego  w  d n iu  u  
ty c h  to w a ró w  z G ru z y i do Rossy i , op łacają usta- s tyczn ia  tegoż roku ,, a m ającego w ie k u  la t  60. "W y - 
ń o w io n ą  poslinę pod ług  t a r y f f y  eu ropeysk iey  i  c h o w a n y  w  cootach  obyv .te lsk ich , rz ą d z ił się n ie -  
a ż y a ty c k ie y , stosow nie  do pochodzenia to w a r  o w , m i w , w s z y s tk ic h  sw ych  sp raw ach, ró w n ie  u rz ę - 
Z a tem * po zn ies ien iu  się waszem z M in is tre m  S ka r- do . , .' L : jak  1 p ry w a tn y c h . B ie g ły  w p ra w ie  k ra -  
bu , ustanow ione  będą w  m ieyscach p rz y z w o ity c h  jow  s p ra w ie d liw y '\v  jego stosow aniu  do p rz y -  
Z a s ta w y  i  T am ożn ie , z jedney s tro n y  na drogach padkó .. s tro n  ro z p ra w ia ją c y c h  się. rz ą d n y  w  za­
p ito  w adzących  do G ru z y i z k ra jó w  zag ran icznych , w iad o  ra n iu  i  u ż y c iu  w łasnego, m a ją tku , p rzyo zd o -
a z  d ru g i ey na drogach z G ru z y i do Rossy i .  b i ł  go w ieku is te  m i p om n ika m i, chw a le  Bosskiey po-

6) P ra w id ła  'odbyc ia  k w a ra n ta n n y . R ozpo- św ięób.nem i, ja k im  jest za fundow an ie  . p r.oystoy- 
rzą d ze n ia , wr U kaz ie  lh ig  ro k u  ob ję te , pod ług  k tó -  , nyn=. A l i r  .e vn opa trzen ie  c e rk w i u m c k i ty ,  w  ja­
r y c h  to w a ry , z portoW  m orza  śródziem nego .p rzy - jd r.ey -' a -  o ic lt  raa?ęlnosci улem skich. N ię m T  у л і 
chodzące, w  c iuka ch  i  s k rz y n k a c h  _ z podw óynem  tok ze kosztem  w y s ta w ił dom  m u ro w a n y  m ie szka ł- 
ob leczen iem  i  zaplom bowane przez 'konsulów ' ros- n y , k tó r y  o k o lic y  sw o jey za ozdobę uważać się m o- 
s y y s k ic h , w puszcza ją  się do Odessy i  in n y c h  p o r-  że. ‘Z g rom adzen i obyw a te le  na e lekoye do m ias ta  
t o w  rossyysk ich  m orza czarnego, m c podlegając od- pow ia tow ego , lic z n ie  to w a rz y s z y li k o n d u k to w i, z
b y w a n iu  k w a ra n ta n n y , rozciąga jąc je i  na p o r ty  dom u, w  k tó ry m  u m a rł, do kośc io ła  fa rnego. P rze -
łn in g re ls k ie , jeże li w szys tk ie  w a ru n k i,  w  ukaz ie  ty m  niesione z w ło k i do m a ją tk u , oblane łz a m i zasm u- 
przep isane, ściśle będą w yp e łn io n e . ^  coney zony, J W .  E le o n o ry  z Steckiew iczów Lasko -

7) .O brona tre -U p o rto w  na  d rogach  h a n d lo - w iczow ey  i  jed yncy  c ó rk i F ra n c is z k i Laskow iczó- 
w y  c h i  D la  b czp icc r.n  tw a  tra n s p o rtó w  h an d low ych , w n y r  w  d n iu  w y ż e y  w y m ie n io n y m , zo s ta ły  pogrze - 
ró w n ie  na .rzece Fazie, jak i  na lądz ie  z jedney bione przez J W .  J X . W in c e n te g o  O s ty k -N a rb u ta y 
s tro n y  od B; ku , a zd ru g ie y  od R ed u t K a le  i  M a -  dziekana Jidzkiego, ka n o n ika  i  ka w a le ra , z lic z n e m  
ran i.U  do T y k i i s i  n ano \y ró t; o p a try w a ć  tra n s p o rta  duchow ieńs tw em , w  o b lic zu  zgrom adzonego o b y - 
dosta tcczną  zasłoną w oysków ą . ‘ _ w a te ls tw a ; _ m o w ę  pogrzebow ą m ia ł W .  J X . K a -

8) Z a k ła d a n ie  ka ra w a n -sa ra jow . N a  drodze, nornik i  D z iekan , G odlew ski, z p ięknośc i w y m o w y  
id ą c c y  m ię dzy  B aku  i  m orzem  c żarnem , k re d y  z sw ey zna jom y. D n ia  następnego^ o d p ra w iło  "się na - 
h an d lu ją cych  noże zakładać K a ra w a n -S a ra je . o by- bóżeństw o żałobne po ś. p. Józefie W a lu \  s ta rośc ie  
c zajem' a zya tyc ld m , pod ług  u w a g i na w łasne dogo- trę y d e ń ś k im , za s ta ran iem  tychże  J W  W .  E le on o - 
dności. Z w ie rzchność  m ieyscow a będzie pomaga- r y  Laskow ićzów ey  i  F ra n c is z k i L asko w iczó w n y , 
ła  do ic h  zaprow adzenia , p rzez  w yznaczen ie  i  od- pam ięc i k rew nego  swego pośw ięcone, (z A r t .  nades ł.) 
p row adzen ie  potrzebnego na Ib  d rzew a  i  in n y c h  _ _ _ _ _ _
m a te ry a ło w .

y) Z a k ła d a n ie  P rz y s ta n i n ad  m orzem  cza r nem. K r  ó l e s t  w  o P o l s k i e .
N a  jifcezątek w yznacza się do tego p rzys tań , na . br-zc- W a rsza w a , d n ia  5 s tyczn ia .
gu  n:iórza czarnego w b liz k o ś c i R ed u t-K a le  leżąca, Ze  w s z y s tk ic h  m ias t w o je w ó d z k ic h  i  w ie lu
w  p ó in ieyszyrn  zaś czasie Z w ie rzch n o ść  m ieyscow a p o w ia t o wry c h  donoszą o o d b y ty c h  so lenn ie  obcho- 
tego. k ra ju  n ie  zaniecha użyć w sze lk ich  ś rodkow , do dach d o r o c z n e  y  u roczys tośc i u ro d z in  łaskaw ie  nam  
o d k ry c ia  i  zakładania  d ru g ich  p rz y s ta n i bezp iccz- panującego M o n a rch y .
n y c h  i  w /g o d n y c h . D oszła  tu  w iadom ość , iż  W .  X .  A lo iz y  O -

10) R ozciąg łość i  g ra n ic e  tych  p ra w id e ł.  M oc  s iń s k i, p ra ła t łu c k i  i  n auczyc ie l w  K rz e m ie ń c u , o - 
w sż y s tk ic h , w y ż e y  opisanych , p ra w id e ł, rozc iąga t r z y m a ł ód O yca  ś. o rd e r z ło  te y  o s tro g i, i  t y t u ł  
się na w szys tk ich  w  ogólności h a n d lu ją c y c h , ta k  hrabiego pap iezkiego państw a.
rossyysk icn  poddanych  , jako i  zagran icznych , k tó -  Z  w ie lu  obw odów  dochodzą w iadom ośc i, o z b y t
r z y  zechcą wr ty m .k ra ju  zaprow adzać za k ła dy  p rze - często w yd a rz a ją c y c h  się pożarach po w siach,
m yś low e  i  hand low e; ale się og ran icza ją  te  p ra w i-  N a k o n tra k t  a k ijo w s k ie  w ie le  wryjeźdza osób
d ła  jedyn ie  i  w y łą c z n ie  ty lk o  dla G ru z y i i  Im e re - w y s y ła ją  się tam że z W a rs z a w y  ro z m a ite  to w a ry ,
t y i ,  oraz k ra in  do n ich  na leżących, a zgoła się n ie  a nayw ięce y  pojazdów .
stosują do g tibe rn iy  rossyysk ich , na te y  s tron ie  K a u - Aktorow ste  fra n c u z c y  w  sobotę w y jeżdża ją  do
ka zu  po łożonych. W iln a , p rzed  odjazdem dadzą jescze jedno w id o -

31) Z re sz tą  p rzypuść zając cudzoziem ców  , na w isko  na dochód dawnego swego ko le g i P. F e lia ,  od 
scżegóiną waszą oddaje się p ieczą przestrzegać, a p ó ł ro k u  dręczonego słabością. P an ie  M ees: B one tf



Panna B one i  i  Pan F i l is  ukażą się w  k o m M y i 
U traciuszek,a. PP. B a j l i  i  W in n e n  grać będą ko n ce rt.

O negday to  jest dn ia  8 o d b y ły  się zgrom adze­
n ia  p o lity c z n e  c y rk u łó w  4 i  7 m iasta  W a rs z a w y . 
O b yw a te le  ty c h  c y rk u łó w  s łuch a li m szy ś., m ianey 
p rze z  W J X .  W ęg ie rsk iego  dziekana m e tro p o lita l­
nego w  koście le OO. R e fo rm a tó w , po k tó re y  uda li 
s ię na m ieysoa obrad. Z grom adzen ie  c y rk u łu  4 
w  sa li m a ry w ils k ie y  pod m arsza łkow stw em  W . R ez­
le ra  p rz y  pom ocy assęsorów, W .  Bóbe o byw ate la  
i  J X . D ąbrow skiego  p rofesora u n iw e rs y te tu ; tudz ież 
J X  C iastkow skiego  nauczycie la , jako sekre tarza , o- 
b ra ło  w iększością  głosów, W .  Kosowskiego  Sebes. 
dotychczasow ego " radcę w o je w . do pe łn ien ia  i  na 
czas dalszy tegoż urzędu. Zgrom adzenie  zaś c y r ­
k u łu  7 W g łó w n y m  ra tuszu  pod m ar szałkoStW em 
W .  C elińskiego, p ro iessora u n iw . p rz y  pom ocy 
assęsorów J W . L in d e , ra d c y |w k o m . ośvv. 1 L u d w i­
ka  Dmuszewskiego, tudz ież  W . A n d . K ra jew sk iego  
S ekre ta rza , w iększością  w7 o t o w  w y b ra ło  W .  Jana 
A tn th o n in  na  cz łonka  ra d y  w o je w ó d z k ie j. Przy ty m  
na  obufzgrornadzeniach spisano now ą lis tę  kandyda­
tó w  na u  rzędy jad m in i s trą c y  y  ne i  sądo w e fK u r .  УР a r  i)

M ia s t o  W o l n e  K r a k ó w .
C iep ło  w  K ra k o w ie  w  dzień  Bożego N arodzenia  

doszło do 11 s to p n i, osob liw e ^zdarzenie! a d. 28 
p o p o łu d n iu  pokaza ł się x ię życ  p rz y  gw iaździe  W e -  
n e ry , i  słońce p rz y  n ich : ten  w id o k  n ab aw ił bo- 
ia zn ią  w ie le  osob, ty m  bardz iey , źe w k ró tc e  pow ­
s ta ł og rom ny w ic h e r. W  czasie trw a jącego  ciepła 
n a  górze B ro n is ła w y , gdzie jest m og iła  Kościuszki, 
r o z k w it ły  rozm a ite  k rz e w y , z k tó ry c h  w ie lu  m ie ­
szkańców  u w iło  na p am ią tkę  b u k ie ty .

Seym  rzeczypospo litey  k ra k o w s k ie j,  postanow i­
w szy  lo te rye , klassyczną i  liczbow ą , p os ta no w ił oraz, 
ze p o ł o w a  "dochodu z tychże  lo te ry y  ma s łużyć na 
w spa rc ie  u b o g i c h , zostających pod opieką dob roczyn ­
ności.

N a  posiedzeniu seym ow em , te a t r  n a rod ow y  
pozyska ł 9000 z ło ty c h  rocznego zasiłku . Za  p rz y ­
k ład em  rep re zen ta n tów  posz ły  i  dam y^ nasze, 
źe n ie m a l w szys tk ie  loże zaabonow ały 11а zimę;,a 
za tem , d z ię k i n iebu, scena oyczysta  w zrośnie ! M M - 
dzież akadem icka, tk n ię ta  losem cierp iącego ubó­
s tw a , daje w  p rz y s z łą  sobotę w id o w is k o  d ra m a ty ­
czne i  m u z y k ę  w  tea trze  n a rod ow ym . (K u r . W a r .)

A  u  s T  R  y  A .  
cz Gaz. W a rs z .) W ie de ń  d n ia  24 g ru d n ia . 

Jedna z gazet w ęg ie rsk ich , w ychodząca  w  języku  
ła c iń sk im , um ieśc iła  po rów nan ie  losów  N apoleona  
i  P iu sa  V I I , teraźnieyszego Papieża. M ię d z y  in -  
n e m i pisze: „  N apo leon  nadarem nie  ch c ia ł w  zam ­
k u  F onta ineb leau  p rzym us ić  P iu sa  do odstąpienia  
k ra ju  koście lnego i  zaw arc ia  haniebnego ko nko rd a ­
tu ;  sam m us ia ł w  ty m  zam ku z łożyć  ko ro n ę  će- 
sarską. N apo leon  w ię z i ł  P iu s a  w  dw óch  m ie y - 
scach, w  Sawonie  i  F onta ineb leau ; z n im  sam ym  
obchodzono się na w yspach E lb ie  i  ś. H e le n y  ja ­
k o  z w ięźn ie m  stanu. JSapoleon u m a rł w  na j l e ­
pszym  sw o im  w ie k u  d. 5 m aja, k ie d y  p rzyp ad a ją  
im ie n in y  P iu sa ; P iu s  ży je  jeszcze, i  m a 80 la t.46

T  u  R c  y  A .
(z Gaz. W a rsz .) S tam bu ł d n ia  10 lis topada. 

D a w n ie y  n ie w o ln o  b y ło  nosić b ro n i w  tu tc y s z c y  
s to lic y , a zw łaszcza na przedm ieściach. T e ra z  a to ­
l i  u lice  m iasta  i  p rzedm ieścia  m ia no w ic ie  Pera> 
G a la ta  i  Tcfphana , są napełn ione u z b ro jo n ym i lu ­
d źm i, i  wszędzie w ida ć  tu rk ó w , noszących za pasem 
p rz y n a y m n ie y  p is to le ty  i  noże) P om niąc na po- 
p ę d liw y  ch a ra k te r tu rk ó w , i  jak  ła tw o  ic h  ro z ją ­
tr z y ć ;  pom niąc oraz na to , jak  m ało  cenią życie 
lu d zk ie , i  ze c łirz e ś c ia n in w  oczach tu rk a  jest pogard- 
liw s z c m  od psa s tw o rzen iem , któ rego  z im ną  k rw ią  w  
fa n a tvzm ie  sw o im  zabija: ła tw o  sobie m ożna w y ­
obraz ić , ja k  n iebezp ieczny jest w  ty c h  ch w ila ch  
p o b y t w  P er a  d la  w s z y s tk ic h  chrześcian. D la  frego, 
aby u n ikną ć  n iebezpieczeństwa, rzadko  w ychodzą  z 
dom u. W  czoray podczas s tracen ia  o fia r  p rz y p ro ­
w adzonych  z W o ło s z c z y z n y , n ik t  n ie  śmLał się po­
kazać na u lic y . Z re s z tą  k rw a w e  to w id o w is k o  
b y ło  ro z ry w k ą  d la la  na ty c z n y  eh tu rk ó w  , k tó rz y

p rz y  te y  oko licznośc i n ie  jednem u chrześc ijan ino ­
w i życ ie  odebra li. T rz e c h  k lęsk  lękano się dotąd  
w  P e ra , pożaru, m orow ego p o w ie trz a  i  ro z ru c h u . 
T e ra z  g ro z i nam  c z w a rte  z łe , to  jest, g łód. N ie ­
w iadom o zlcąd dostać żyw nośc i na codzienne w y ­
żyw ie n ie  m ilio n a  lud z i. G łó d  pociągnąć za sobą 
m usi ro z ru c h , a jeś li te ra ź n ie js z y  rząd  tu re c k i l i ­
pa (ln ie, wrte dy  nastąp i n ie ład , a po n im  b ie d a ,d la  
w s z y s tk ic h  chrześcijan.

'  L e d w o  co flo ta  tu re c k a  p rz y b y ła  do dardanęU 
łó w , posłano j«y n a tych m ia s t ze S tam bu łu  w sze l­
k ie  p o trze b y  o k rę tow e , aby m ieszkańcy s to lic y  n ie  
w id z ie li,  w  jak  m ize rn ym  stanie zw y  ciężka ic h  f lo ­
ta  p o w ró c iła .

G d g ra n ic  tu reck ich  d n ia  i 4 g ru d n ia .  M a m y  
(pisze gazeta b e rliń ska ) następu jącą w iadom ość o 
czynnościach  d yp lo m a ty c z n y c h  H rab iego  L u tzo w  i  
i  L o rd a  S tra n g jo rd , w  Stam bule ; p rz y  końcm l i ­
stopada. D n ia  22 listopada H ra b ia  L u tz ó w  i \a ra - 
dza ł się z n ó w y m  R e is -E ien d im  w  obecności'now e­
go K ia ja -B e ja  (m in is tra  sp raw  w e w n ę trz n y c h ) w  
dom u narożnym  m ię dzy  P e ra  i  G a la ta . In le rn u n -  
cyusz a u s try a c k i p op ie ra ł m ocno U lt im a tu m  ros- 
syysk ie , i  u s iło w a ł sk łon ić  F o r tę  do  u trz y m a n ia  po­
ko ju . O d po w ie dz ia ł m u  B e is -L ffe n d i, iż  Iro rta  m o­
że się p rz y c h y lić  do w yp ro w a d ze n ia  w o js k a  swe­
go z M u lta n  i  W o ło s z c z y z n y  pod te m i jedyn ie  w a - 
r lin k a m i, aby d w o ry  a u s trya ck i, ang ie lsk i i  f ra n -  
c u z k i z a rę c z y ły , iż  po us tąp ien iu  tu rk ó w  z obu 
X ię z tw ,  też x ię z tw a  n ie będą osadzone w o js k ie m  
rossyskiem  a n i g reck iem ; aby g re cy , zb ieg li do 
Ptossyi, b y l i  u k a ra n i w  oczach kom m issarzy tu re c ­
k ic h , je ś lib y  ic h  Rossy a n ie  w yda ła ; aby n ap ra w a  
zb u rzon ych  kośc io łów  chrześc ijańsk ich  nas tąp iła  
dop iero  po p rz y w ró c o n e j spokoyności i  z łożen iu  
b ro n i z'e s tro n y  g re k ó w . G d y  I t r a b ia  Lutzów ^  <> 
ś w ia d c z y ł p od z iw ian ie  z odm iany to n u  m in is tró w  
tu re c k ic h  , R e is -E łe n d i o dw o ła ł się do swojego S u ł­
tana. S p y ta ł się potem  w spom n iony  H ra b ia : ozy 
F o r ta  chce w o y n y  lub  pokoju? R e is -E iie n d i w y n io -  
w i ł  się ośw iadczeniem , iż  p e łno m ocn ic tw o  jego n ie 
rozc iąga  się ty le , aby m óg ł w  te y  m ie rze  w y ra ź n ie  
odpow iedzieć. D oda ł, iż  S u łtan  dzia łać będzie po­
d łu g  w o li  sw ojcy, a 90 m ilio n ó w  m uzułm anów" (w  
co zapewne ra ch o w a ł persów  i  m  a r o k ańczy kó w ) 
trz y m a ją c  w  jedney ręce a lko ran , a w d ru g ie y  oręż, 
p o tra fią  b ro n ić  p ra w  sw oich  p rz e c iw k o  ch rześc ija ­
nom . O becny K ia ja -B e y  m ó w ił także  z zapałem , 
i  w y s ta w ia ł osmanów' za M o ca rs tw o  bardzo g roźne . 
^M ró c iw szy  H ra b ia  L u tzó w  do m ieszkan ia  swego, 
nap isa ł zaraz do d w o ru  swego z doniesieniem  o 
te y  ,radz ie . D n ia  2З lis topada  m ia ł L o rd  S tra n g -  
f o r d  w iadom ą radę z R e is -E ile n d im , lecz podo­
bn ież bezskuteczną. G d y  p ow ra ca ł, ze lży ło  go po­
spólstw o, a dragom ana (tłum acza) jego aż do m ie ­
szkania ścigało. W szakże  poseł ang ie lsk i poda ł po­
w tó rn e  p ism o, w y s ta w u ją c  S u łta n o w i grożące n ie ­
bezpieczeństwo, lecz go R cis-BŚ łendi do d n ia  27 
lis topada n ie  p rz y ją ł.

W o y s k o  C ursch id  Raszy pod J a n in ą  z ni n ie  w  
sza się coraz b a rdz ie y . L ę ka ją  się ę/grecy och tu  
jego, i  pos ła li rozkaz nie jakiem u. Sturnare . kt<>ry 
z a jm u je  w ą w o zy  P in du s , aby je o tw o rz y ł,  iz b y  
w spom n iony  Basza m óg ł o trzym a ć p o s iłk i Bar-* 
dz iey howstem obaw ia ją  się g re cy  c h y l roś ci- sta re­
go A lego  Baszy J a n in y , a n iże li nad e jśc ia  ko rpusu  
tu reck iego.

D n ia  16. W ia d o m o śc i z LeW an tu  są bardzo  
sm utne. W  S m yrn ie  p as tw ią  się znow u t$ r c y  na 
g rekach, k tó ry c h  200 pad ło  o fia rą  ich  bavóa:rzyń- 
s tw a . Podobny los zagrażał n aw e t m ieszka jącym  
tam  chrześcianom ; g d yb y  dzie lne k ro k i . dofrrndców 
dvróch fre g a t a u s tr ia c k ic h  i  k i lk u  fra n c u z k ic h , k tó ­
r z y  zam yś la li s trze lać  do m iasta, n ie  pow ściągnę ły  
dalszy chi m ordów . W szyscy  konsu le  w ie  e u ro p e jscy  
w  S m yrn ie  poda li Baszy tu re ck ie m u  n o tę , uskar­
żając s ię , iż  w b rew  su row ym  rozkazom  Sułtana, 
zabijan ie g re ków  n ie  Ustaje; zw łaszcza od tąd  , jak  
otw’orzono w hn ia riiie , w  k tó ry c h  się tu rc y  zap ija ją  
i  n a jw ię k s z e  bezp raw ia  popełn ia ją . Basza da ł im  
następującą odpow iedź: O dcbrd łem  notę , k tó rą  m i
p rzez d ragom anów  (tłum aczów ) waszych poda liśc ie , 
i  dobrze j ą  z rozum ia łem . U rzę d n icy  sądowi zgra* 
rnadzą się u m n ie  w  p rz y s z ły  p ią te k , je ś l i  щ  tak  
B ogu  podoba; pokażę im  te no tę ; a  chociażbym  im



ły lk o  ustn ie  o n ie y  p o w ie d z ia ł, i  to naw et wzm o­
g ło b y  ich  go rliw ość  w  z je d n a n iu  nam  i  in n y m  zu- 
jpe łney spokoyności, W iec ie , iż , d z ię k i B o gu , pod  
C esarskim  cien iem  P a n a  m ojego p rzeds ięb io rą  się 
Godzien ś i'odk i do p rz y w ró c e n ia  po rząd ku . T y m  
sposobem p rz y  pom ocy B ozk iey  bez dalszych p rz e ­
łożeń  u k a ra n i będą c i, k tó rz y  na  to zas ługu ją ,, o 
czem. w am  n in ieyszem  p ism em  donoszę. Tym cza­
sem n ie  troszczcie się, i  u żyw ayc ie  spokoyności pod  
opieką Cesarską. B ądźc ie  zd row i.

L is ty  z L a rn ic a  donoszą, i  i  Basza C yp ru  za­
n ie ch a ł prześladow ać g re ków ; wszyscy jednak, k tó ­
r z y  chcą uciekać, b yw a ją  ka ra m  śm ie rc ią . P rz y ­
b y ł do C yp ru  ze S tam bu łu  ICapidzi Basza, d la  sp i­
sania m a ją tk u  s traco nych  i  zb ieg łych  g re kó w , o- 
ra z  d łu gó w , jak ie  m ają. Z  rozkazu  S u łtana  oddają 
kośc io łom  i  k lasz to rom  zabrane srebra. O deb ra ł je 
ta kże  kośc io ł w  Cicco\ szacowane są k i lk a  m il io ­
n ó w  p ia s tró w . D o  p rze w ie z ie n ia  ic h  u ż y to  22 
w ie lb łą d ó w . D o m y  s trąconych  i  zb ieg łych  g re ków  
zburzono  i  na koszary  p rzerob iono:

L is ty  z W id d y n u  pod d. gb . m. m a łą  za w ie i 
ra ją  w zm ia nkę  o buncie  w  Serw i i ,  i  donoszą iż  Ba­
sza tam eczny odebrał w iadom ość od Baszy S a lon i­
ki. o zn iszczeniu korpusu greckiego! pod K assand rą  
po z a c ię te j b itw ie , k tó ra  i 4 godzin  trw a ła , iw k t ó -  
re y  p rzeszło  6000 greków'- poledz m ia ło . W e d łu g  
tego ra p p o rtu  tu re ck ieg o , liczne  odd z ia ły  g re ków  
z ło ż y ły  b ro ń , a inne  u c ie k ły  na o k rę ty  id ry o c k ie . 
Z  ja ;je się a to li, iż  d yw a n  um yś ln ie  ro zg ło s ił tę , za­
pew ne fa łszyw ą , w iadom ość; aby tu rk ó w  pocieszył 
za n iepom yślne  w y p a d k i p rz y  g ra n ic y  pe rsk iey , i  
ko rzyśc i, k tó re  g re cy  odnieśli.

D n ia  17. Pow szechny n ie ła ft panuje na p ó ł­
n ocn ym  brzegu A z y i.  M ieszkańcy w  górach n ie  
chcą p ła c ić  z w y c z a jn y c h  poda tków  Baszy T re b i-  
zondu , i  w  lic zb ie  b liz k o  8000 lu d z i ru s z y li p rze ­
c iw k o  te m u  .m ias tu .

N i e m c y .
(z Gaz. i  K o r r .  W a r s z j  A uszpu rg , d n ia  20

£ ru d n ia .  Gazeta tu te js z a  zb ija  pogłoskę, .iż  X ią żę  
euch tenbersk i (E ugen iusz  B eauharno is) jfeździł do 

P a ry ż a  i  że m u  N apo leon  u c z y n ił zapis w  te ­
stam encie.

O d brzegów M e n u , d n ia  22 g ru d n ia .  N a o sg ie y  
sessyi seyrriu zw ią zku  n iem ieck iego  w ‘ F ra n k fo r ­
cie, b y ła  m ow a o skardze X ią źę c ia  A n h a lt K o then  
p rz e c iw k o  Prussom, z pow odu żeglug i na Ш Ь іе і 
Rzecz tę  odłożono cło 6 tyg o d n i.

G azeta n iem iecka  Herm es  (pisze gazeta ham - 
burska) um ieśc iła  rachunek, ile  M o ca rs tw a  E u ro ­
p e js k ie  p łacą  p r o w iz j i  roczney w ie rz y c ie lo m  swro- 
im  od d ługów  k ra jo w y c h . I  ta k  A n g lia  p ła c i i 45 
m ilio n ó w ; F ra n cy  a 55; A u s try a  7; Rossya 5; P f  us- 
sy 5; H o lla n d y a  5; Szwecya, D an ija , Saxonia, B a- 
w a ry a , m n ie jsze  k ra je  n ie m ie ck ie , H iszpan ia , P or­
tu g a lia  i  W ło c h y , ogółem  5o. m ilio n ó w  ta la ró w ; 
Co w szys tko  w yno s i 2Óo m ilio n ó w .

N a jś w ia t le js i ż y d z i z jecha li się od n ie jak ie ­
go czasu do M o n a ch iu m  z ca łcy B a w ary  i , i  odbyw a­
ją  ra d y  w  obecności u rzę dn ika  po licyynego .

D n ia  25. L is t  p isany dn ia  27 października: 
na ok rę c ie  fra n c u z k im  z A rch ip e la g u  donosi, có  
następu je: „  F regata  nasza , n azw isk ie m  Joanna
d /A rc  Jw ^ybyła  do Teneclos ze 5 m ilio n a m i p la ­
s tró w , k tó re  Basza E g ip tu  nesłał W '. S u łta n o w i. 
P o r ta  kawała użyć  ty m  końcem  o k rę tu  łra n c u z k ie -  
$50, О ІзД ло  w ię c  w ip o m n io n ą  frega tę . Basza o- 
g ią d a ł ją , i  uzna jąc jey p iękność p o le c ił jenera lne- 
in u  ko n su lo w i fran cuzk ie m u , aby p ro s ił rządu  swre- 
g;o o uzbro jen ie  d la  niego dw óch  ta k ic h  fre g a t W 
,'Tu lofiie . D o w ó c lze j fre g a ty  podarow a ł ko sz tow n y  
pałasz damasceński z ręko jeśc ią  w ysadzany dya- 
m en tam i.”

G azeta rzym ska  donosi, że m a łżonka  i  ro d z i­
na Jussufa  Baszy w z ię ta  jest w  n ie w o lą  przez g re ­
k ó w  w  T rip o liz z ie , tudz ież  jedna z s ióstr Su łtana; 
znaydu ją  się pod strażą  jenera ła  Petrobeis , i  m ie ­
szka ją  w  jego w łasn ym  dom u w  M a ra th o n a .

Sprzedają w  H annow erze  w a lce  Y p sy la n te - 
go  w  sklepach m uzycznych .

W  B onn  zd a rz y ł się w  g ru d n iu  r- z. nastę­
p u ją c y  p rzypadek . D am a w ysok iego  u rodzen ia

p rz y b y ła  ta m  la tem  pod p rzyb ra n e m  n azw isk ie m  
P an i S tcinau. D n ia  25 g ru d n ia  usłyszano przed 
je y  m ieszkaniem  szelest. S to jący w  ty m  sam ym  
dom u leka rz  EiunemonsetL p rz y b ie g ł, i  u y rz a ł 6ole- 
tn ią  X iężnę  napadn ię tą  od w łasn ych  lu d z i, k tó rz y  
ją  w s a d z ili do k a re ty . K a re ta  prze jechała  ta k  
p rędko  iż  s to jący  ńa U ra ź /  zo ln ie rz  n ie  m óg ł je y  
w s trzym a ć . Udano ые z n ią  drogą do Koblene.

P rzed s ą l ^k ry /.d u a ln y  w  K o b le ii c w y ­
to c z y ła  się następująca sprawa: A n n a  M a ry  a H o r t -  
gen, 481e tn ia  n iew ia> ta , oskarżona by ła , iż  z pow o­
du z b y t p rzyk re g o  i  rozm yślnego ze s tron y  jey 
obchodzenia się, u m a rł jey  pasierb s iedm io le tn i. 
W z d ry g a s ię , ludzkość na zeznania 5o św iadków * 
s tw ie rdzone  przez leka rską  obdukcyą. O k ru tn a  
ta  n iew ias ta  n ie  dozw ala ła  n iesczęśliw em u ch łop ­
cu gdz ie in dz ie y  b aw ić  się lu b  syp iać, ty lk o  w  s ta y - 
n i,  gdzie podczas n a jtę ż s z y c h  m ro zów , leżąc na 
garstce słom y, bez żadnego n a k ry c ia , w y s ta w io n y  
b y ł na ostrość p o w ie trza . K oszu lę  n a w e t, k tó rą  
go lito ś c iw a  jakaś sąsiadka o k ry ła , odebrała  m u  
macocha. W  s ty c z n iu  pog rąży ła  go ro zm yś ln ie  
nagiego W p rz e rę b li, i  p rzez czas dosyć d łu g i 
trz y m a ła  w  w odzie . Codziennie b y ł w y s ta w io n y  
na n a jgo rsze  obchodzenie się. Całe c ia ło  s k rw a ­
w ion e  i  pocięte  b y ło  rózgam i. Całodzienne poży­
w ie n ie  jego składało  się ъ dw óch  k a r to f l i :  p rzez  
co, z poWodu n ieustannego g łodu, zaczęły m u się 
tra w ić  w n ę trzn o śc i, ja k  zeznania le ka rzó w  s tw ie r­
d z iły . Po w y s łu ch a n iu  św iad ków  jednom yśln ie  u - 
zn a ł sąd macochę za w in n ą  i  skazał na ka rę  m ie ­
cza. N iesczę ś iiw y  o jc ie c  tego dziec ięc ia , n ic  o ta k  
z łem  obchodzeniu się zony n ie  w ie d z ia ł, gdyż n i­
g dy  p ra w ie  n ie  p rze b yw a ł w  d o m u , ale g ry w a ł 
w  sąsiedzkich w ioskach ńa lirz e .

D o  M o n a ch iu m  nadeszła p rzez n ad zw ycza yną  
okazyą w iadom ość, iż* K ró le w ic z  P e rsk i w p a d ł do 
Bagdadu na czele 10,000 jazdy, i  że T u rc y  na w szy ­
s tk ic h  m ieyscach p rzez Persów  p o b ity m i zosta li.(X nr^
W arsz.) ‘   —

W Ł O C H  Y.
(z Gaz. W arsz .) N e a p o l, d n ia  7 g ru ­

d n ia . Z am ias t w yznaczonego X ią ź ę c iu  A n tro -  
doco (Baronow i  F r im o n t  je n e ra ło w i aus tryack ie m u ) 
uposażenia, 220,000 d u k a tó w  k ra jo w y c h , w  dobrach  
k o ro n n y c h ; ilość ta  będzie m u  w yp ła co n a  g o to w i­
zną do dn ia  22 w rześn ia  r .  1822.

T o w a rz y s tw o  ch em ikó w  i  m inera log istów r, o- 
trz y m a ło  od K ró la  naszego p r z y w i le j  na la t  10, 
u żyw a n ia  w yna lezionego sposobu o ch ran ian ia  żela­
za od rd z y .

L iw o rn a , d n i ci 6 g ru d n ia . "W  oko licach  P a d ­
w y  spodziew ają  się p rz y b y c ia  z k ra ju  n ea po lita ń - 
skiego 14,ooo w oyska  austryack iego , k tó re  o trz y ­
m a rozkaz udan ia  się na inne  przeznaczenie. Po­
zostałe w tym że  k ra ju  w o js k o , w ra z  ż ko rpusem  
Stojącym  w oko licach  B o rio n ii, w y n o s i 48,000 główr.

D n ia  16. W  p ie rw s z y c h  dn iach  p a źd z ie rn i­
ka  pokaza ł się w z e w n ę trzn ym  porc ie  L irnasse l, 
u zb ro jo ny  o k rę t I d r y o c k i , k tó ry  w  oczach t u r ­
k ó w ,  będących  w  z a m k u , znaczne odn iós ł ko ­
rz y ś c i. M ię d z y  m rie m i zd ob y ł o k rę t Baszy e g ip t-  
skiego, k tó ry ,  po zabran iu  p ien iędzy  i  d z ia ł, za­
to p ił.  U d a ł się potem  W spom nióny o k rę t do p o r­
tu  N assa , w  k tó ry m  z n a jd o w a ło  się 200 tu re c k ic h  
ż o łn ie rz y ; c i u jrz a w s z y  go u c ie k li w  g ó ry . G re c y  
w y s ie d li na  ląd , o p a trz y li się w  żyw hość, i  p o p ły ­
n ę li da ley k u  A rch ip e la g o w i.

X ią ż ę  K an takuzeno  b a w i tu  ciąg le. K u p c y  
g reccy  tu te y s i u z b ro ili za sta ran iem  jego b ryg , m a­
ją c y  pop łynąć  do G r e c j i  i  zabrać z sobą w s z y s tk ic h  
p rz y ja c ió ł g re ków . Z  dw óch  p o r tó w  nad m orzem  
srodziem nem  posłano do G re c y i l 5 ty s ię c y  sz tu k  
b ro n i i  10 d z ia ł p o low ych .

O d g ra n ic  w łosk ich , d n ia  i 5 g ru d n ia .  K r ó l  
O bo jey S y c y li p o w ró c ił dn ia  5 b. m . z Caserta  do 
N eapo lu . R ozda ł w ie le  o rderów '. M ię d z y  innem i* 
n o w y  X ią ż ę  i A n tro d o c o , X ią ż ę  B lacas 7 H ra b ia  
W rb n a  i  t .  d. o trz y m a li o rd e r s. J a n u a ry  ics za. L u ­
bo X ią ż ę  Canosa  n ie  jest na czele m in is te ry u m  
p o lic y i,  ma jednak przewTagę w  radz ie  stanu. M o ­
narcha  sp rzy ja  m u ciąg le, i  s łucha rad  jego. U s iłu ­
je w sże lk ie m i sposobami W y tęp ić  sektę W ę g la rz y , 
k tó ra  do tąd , zw łascza  w p ro w in c ja c h , is tn ie je , i  o-
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kaziąjc się niegodną, łaskaw ości M o n a rch y . G w a r*
dya  narodow a w p ro w in c ja c h  stacza zawsze u ta r ­
c z k i z w łó czą cym i się ro z b ó jn ik a m i.

K r o i sa rdyńsk i p o ru c z y ł u trz y m a n ie  p u b li­
c z n e j spoko jnośc i i  pó rządku  m in is te r ju m  sp raw  
W e w nę trzny  cdi, a zn ios l m in is te r ju m  p o l ic j i .  K o r ­
pus k a ra b in ie ró w  jest n a jw ię k s z ą  podporą  w ład z  
k ra jo w y c h .

(z K u r .W a r .) W  G enui pew ny p o czc iw y  obyw a­
te l ty le  doznał, nieszczęść tak  w  interessach jak w po- 
ź jc iu  dom owe m, iż  p o s ta n o w ił sobie odebrać życie, 
w yspo w ia da ł się, napisa ł testam ent i  n aza ju trz  m ia ł 
dope łn ić  sam obó js tw a ; lecz tenże dz ień  w szys tko  
z m ie n ił: w y g ra ł bow iem  w ie lk i los na lo tc ry i,  ode­
b ra ł lis t,  iż  w  R zym ie  n iespodzianie spadła na n ie ­
go znaczna sukcessya, i  nagle u m a rła  m u z łoś liw a  
ż o n a , k tó ra  ciąg le t r u ła  jego spokoyność.

K r ó l S a rdyńsk i w y d a ł urządzenie , aby studen­
c i  kon ieczn ie  co dz ień  m szy s łucha li.

O d g ra n ic  w łosk ich , d n ia  18 g ru d n ia . W ic ­
ie  zn a ko m itych  ro d z in  g re ck ich , uc ieka jących  przed 
o k ru c ie ń s tw e m  tu rk ó w , p rz y b y w a  Codzień do A n -  
kony . R ząd pap iezk i każe im  okazyw ać w sze lką  
gościnność , ja k ie j  ludzkość i  o b o w ią zk i ch rześc i­
jańsk ie  w yc iąga ją .

O debrano w ażną  w iadom ość z A lb a n ii,  iż  Ba­
sza S k u ta rz’, w b re w  rozkazom  W .  Sułtana, ośw iad­
c z y ł, iż  p ie  pęydzie  na pomoc ko rp u so w i tu re c k ie ­
m u  w  E p irz e , a po tem  p ow sta ł jaw n ie  p rze c iw ko  
P o rc ie . O ddaw na w iedz iano , iż  on jest w  ścisłem  po­
ro z u m ie n iu  z A lirn , «Baszą J a n in y .  W y p a d e k  ten  
i  zw iąze k  a lbańczyków , w yzn a ją cych  re lig ią  rna- 
hom etańską z su lio ta m i, k ładą  kon iec w ła d z y  tu ­
r e c k ie j  w  E p irz e  i  A lb a n ii.  S łychać także  o po­
dobnych  zam ysłach Baszy B o śn ii. A ly , Basza Ja -  
n in y ,  u ją ł sobie ż o łn ie rz y , p rzez daw an ie  im  zna­
c z n e j p ła cy . K a żd y  b ow iem  p ro s ty  żo łn ie rz  do­
sta je  na. dz ień  po 20 p la s tró w , co jednak zdaje się 
przesadzonem .

Cesarz Jm ć a u s try a c k i. nagradza jąc g o rliw o ść  
w ie lu  o fic e ró w  w o js k a  sardyńskiego podczas w io ­
sennych  w yp a d kó w , i  chcąc okazać, ile  cen i ich  u -  
s łu g i, zasczyc ił n ie k tó ry c h  ozdobą d ru g ie j i  t rz e ­
c ie j  k iassy o rd e ru  k o ro n y  ż e la z n e j.

P rz y b y ł do R z y m u  Pan D em idow  (pisze ga­
ze ta  b e rliń ska ) jeden z n a jbo ga tszych  Rossyan. M a  
d w ó r  z łożo ny  z 5o osób. Zda je  się, iż  chce ta m  
osieść. M ia ł  już k u p ić  dobra za 5oo,ooo szkudów , i 
u k ła da  się o kupno  pałacu w  R zym ie . O d  k i lk u  
d n i p rz y b y ł także  do R z y m u  jene ra ł M a c d o n a ld , 
b y ł) r a d ju ta n t M u ra ta ,  i s taną ł u  P ani L e ty c y i Bo­
nap a rte . S łychać, iż  podróż tę  p rze d s ię w z ią ł w  in *  
tęressie fa m i l i jn y m  w d o w y  po M u ra c ie .

W Y S P Y  J O N S K 1 E .
(z Gaz. W arsz .) K o r  f u ,  d n ia  22 lis topada . T u r ­

c y  s p a lili w szys tk ie  m iasta  od c iaśn iny  k o ry n c k ie y , 
aż do g ra n ic  M acedon ii. P rzez założenie sk ładów  
b ro n i na w yspach M e lo s , S cy ro s , Sciathos i  t .  d. 
m ogą te ra z  g re cy  w  do ta te czne y  liczb ie  dos ta r­
czać w s z y s tk im  b ro n i na s ta ły m  lądzie  aż do p ó ł­
w y s p u  K assandry. T r z y  w y s p y  Jońskie C e fa lon ia , 
Z a n te  i  C erigo  p rze da ly  g rekom  p rzesz ło  20 t y ­
s ięcy  k a ra b in ó w  z bagnetam i.

U rzą dze n ie  naczelnego kom m issarza w ysp  joń - 
e k ich  z d n ia  29 p a ź d z ie rn ik a , zabran ia jące  o krę ­
to m  w o je n n ym  s tro n  w o ju ją cych  zaw ijać  do p o r­
tó w  tych że  w ysp , ty m  b a rd z ie j zadz iw ia , iz  wspo- 
m n io n y  kom m issarz  czeka ł z w yd a n ie m  jego p o ty , 
p ó k i f lo ta  tu re c k a  n ic  p o w ró c i do D a rdane llów , 
gdzie  zapewne ca łą  z im ę zabawo. N ależało  zacho­
w a ć  jednakow ą neu tra lność w zg lędem  g re kó w  i  
tu rk ó w . ______

A  n  g ъ  l  A.
(z G az. i  K o r r  W arsz .) L o n d y n , d n ia  21 g ru ­

d n ia . K r ó l  b a w i ciąg le  w  B r ig h to n , i  codzień p rze­
jeżdża się konno. P oranek pośw ięca na interessa 
k ra jo w e , w ieczo re m  zaś b y w a  pospolic ie  k o n c e rt 
W  pa łacu  jego.

W c z o ra y  rozeszła się pogłoska na g ie łdz ie , 
iż  m in is tro w ie  chcą jednym  procen tem  z m n ie js z y ć  
p r o w iz ją  od w szy s tk ic h  p ap ie rów  ska rbow ych ,

skoro  p a rlam en t p rz y y ń iie , podać się m a jący  w  i e f  
m ie rze  w niosek.

S ła w n y  leka rz  Pan R ad c lifte  ż y ł w  w ie lk ie j1 
n ie p rz y ja ź n i z sędzią H o lt .  R azu jednego zacho* 
ro w a ła  n iebezpiecznie żonh sędziego. P rz y w o ła n o  
Pana R ad c liffe . L e k a rz  ten  t a k ie j  w  leczen iu  jey* 
p rz y ło ż y ł p iln o ś c i, i  odw iedza ł ją  ta k  często, iź  
zna jom i, w iedząc o jego n iechęc i ku  sędziem u, 
p y ta li się o p rz y c z y n ę  ta k  niespodziewanego po­
stępowania. , .N ic  w  tem  W  Panow ie, odpow ie ­
d z ia ł leka rz , n ie  uw ażayc ie  dziw nego. W ie m  , i£  
oddawna jest życzeniem  sędziego pozbyć się zony* 
w ie m , źe z pow odu n ie y  pożycie  ic h . je s t d la  n ie ­
go p ie k łem  na z iem i; zachowałem  w ię c  ją  p rz y  
życ iu , ażeby d łuźey  suszyła m u g łow ę.”

W  h ra bs tw ie  Cheltenham  k o w a l ku ją c  ko n ia  
zagw oźdz ił, k tó re m u  w  nocy  ta k  ból d o k u c z y ł, 
iż  w y m k n ą ł się ze s tayn i. N a z a ju trz  rano u j r z a ł  
k o w a l p rzed  sw nją  ku źn ią  tego samego kon ia , w y ­
ciągającego zagwroźdżoną nogę, d la  odjęcia podko ­
w y . Godna u w a g i zm yśjność tego zw ie rzę c ia , 
zw łascza iż  wr nocy  oddalony b y ł od k u ź n i o p ó ł­
t o r e j  m il i  ang ie lskie j*!

D n ia z b .  S łychać, iż  jescze w  ro k u  b ie żą cym  
o dp ra w i się tu  pub liczne  zgrom adzenie o b y w a te li,  
d la  zb ie ran ia  sk ład k i p ie n ię ż n e j d la  g reków .

P ew ny kup iec  ang ie lsk i donosi ze S tam bu łu  
pod d. 19 lis topada, iż  pewmego dn ia  zrana zna le ­
ziono przed m ieszkan iem  tłu m a cza  poselstwa ro s - 
syyskiego, c ia ło  znakom itego  g reka  z uc ię tą  g łow ią.

N  1 B  E R L  A  N D Y.
(z Gaz. W arsz.) H ag a . d n ia  26 g ru d n ia .  Iz b a  

depatow anyeh p rz y ję ła  dnia 22 b. m . podany bud* 
zet znaczną w iększością  kresek. N a  te jż e  aessyi 
w n ie ś li m in is tro w ie  p ro je k t do p ra w a  w zg lędem  
o p ła ty  od soli.

P  B U S S Y.
(z Gaz. W arsz.) Od trze ch  d n i z n ik n ą ł z K r ó ­

lew ca  d y re k to r  banku k ró le w s k ie g o .. . ,  i  n ie  m a 
n a jm n ie js z e g o  śladu, co się z n im  sta ło. S tra p io n a  
zona, czekając go na próżno dz ień  ca ły , p o s ła ł id o  
k u ra to ra  kassy bankow cy, k tó i;y  natychm ia-st o b ra -  
ćb ow a ł znaydujące się p ien iądze, a p rze  y r  za w  szy 
ra c h u n k i, o d k ry ł b ra k  96.000 ta la ró w . D y r e k to r  
znany b y ł do tąd  za c z ło w ie ka  uczciw ego ' i  cz vn - 
negb; że zaś kocha ł h o n o r , je s t w ię c  obawa, o b y  
sobie życ ia  n ie  odebrał. U rzędow ą  o ty m  w y p a d ­
ku  w iadom ość posłano p rzez sz ta fe ty  do B e r lin a ^  
Gdańska  i  t .  d . __________

. S Z W  A  Y C A  R Y  A.
(z Gaż. W arsz.) Spodziewano się w  G enew ie  

zn iesien ia szańców tego m iasta; lecz owszem  w a -* 
ró w n ie  m aią bydź znacznie pow iększone. W e d łu g  
podanego p ro je k tu , dom W o lte r  a, zw an y  les D c -  
lices, zostanie z ró w n a n y  z z iem ią.

H  I  S Z P A  N I  J A.
(z Gaz. W arsz)) M a d ry t ,  d n ia  10 g ru d n ia .  P o - 

m im o  cą łey us ilnośc i, p re fe k t K o ru n n y  n ie  m óg ł u -  
skutecznie" rozkazu kró lew skiego , wrzględem złoże­
n ia  jenera ła  M in y  z u rzędu . M i l ic ja  g łu ch ą  b y ­
ła  na jego ro zka zy  i  sam m us ia ł się poddać. T y m ­
czasem m iasta  O rense , J jugo , i  t .  d. o św ia d czy ły , 
iż  rozkazów , ani jenera ła  M in y , an i p re fe k ta , s łu ­
chać n ie  będą. T o  sk ło n iło  p re fe k tą  do w y je c h a ­
n ia  z K o ru n n y  i  s taw ien ia  się na czele ty c h . k tó ­
rz y  są w ie rn i k ró lo w i. W y d a ł potem  p ^ f e k t  o " 
dezwę de m ieszkańców  G a lic y ; , k tó rz y  z orężem , 
w  relcu w  z n a c z n e j liczb ie  się zebra li. K o ru n n a : 
i  część p ro w in c j i ,  k tó ra  się za jenera łem  M in ą  o-* 
św iad czy ła , są n ie jako  oblężone.  ̂ B ry g a d y e r D o i- ' 
la te  kaza ł ośw iadczyć je n e ra ło w i A lin a ,  iż  uważa­
n y  hędzm za b u n to w n ik a , jeś li n a tych m ia s t n ie p ra ­
wnego swego d ow ód z tw a  n ie z łoży.

T a k  V  S e w illi, jak  wr K o ru n n ie , z n a jd u ją  s ię  
ludz ie  p rz e c iw n i obecnemu s ta no w i rzeczy ; lec»  
p rz y t łu m ie n i są bojażnią s tro n n ik ó w  ja k u b iń s k ic h , 
zuchw alszych  d la  tego, iż  n ic  n ie  m ają do s tra ce n ia : 
c i zatem m ieszkańcy s p o k o jn i i  dobrze m yś lą cy , msf 
legają, oczekując s to so w n e j u c h w a ły  stanów .

D O D A T  E K .
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W c z o r a j  od g od z in y  5 te y  rano, p rzys tę p  do 
pałAou stanów  n ap e łn io ny  b y ł lud źm i. Po p o łu ­
d n iu  pó łk  jeden p rzechodz ił ta m tę d y  w ra ca ją c  od 
kośc io ła  A lla c h a ; u m ilk ł  bęben Stosownie ‘do "ro z ­
kazu, g dy  żo łn ierze  p rzed  pałacem stanów  p rze ­
ch od z ili; ale o fic e r zbyt. wcześnie kazał doboszowi 
bcbnid ; w ięcey zaś n ie  b y ło  potrzeba do oburzen ia  
ludu . Zn iew ażono  żo łn ie rza  i  w o łano : Ś m ierć n ikcze- 
m Ą ym  io lm e rz o m !  W k ró tc e  w yszed ł z sa li obrad P. 
Jiom ero  A lp u e n te . uw ażany  za bożysbze l ib e ra li­
s tów  i  n a tych m ia s t lu d  zapom niaw szy o żo łń ie- 
rzaęh, z w ró c ił się do niego , jż radością odp row a­
d z ił go do dom u. M u s ia ł się Fan A lp ue n te  p o ka ­
zać na ganku; lud  d z ię ko w a ł m u za zapał i  d z ie l­
ność, z jaką  b ron iąc p ra w  jego , żądał oddalen ia  i  
oskarżen ia  m in is tró w .

Spodziew am y się tu  p rz y b y c ia  b u n to w n ik a  
Escovedot F tó re go  im ie n ie m  lu d u  obrano p re fe ­
k te m .

D n ia  u .  N iescżęśliw e w y p a d k i ra p to w n ie  
nas tra p ią . P o w ró t K ró la  z E s k u r ią lu  do s to lic y , po­
dobny do p o w ró t u Ь и ііФ іка  X V I  z H  ersa lu  do 
P a ry ż a ;  zam ordow anie  żo łn ie rza  z g w n rd y i bo- 
k o w e y  na u lica ch  M & d ry łu  w  oczach M o n a rch y ; 
szlachetna odpow iedź K ró la  ha n ierozsądne, u c z y ­
n ione mu p ro p o z y c je  ; oh chód U rodzin  K ró lo w e j;  
na  k tó ry n i i i la  słabości zd row ia , pochodzące j z o- 
baw y, z n a jd o w a ć  się t  ie m ogła; w szys tko  to  spra­
w ia  g łębok ie  i  sm utiie  o rażenie na um yśle  p ra w ­
d z iw y c h  H iszpanów .

P ro je k t adressu k o in m i ;Sy i wzgledern w y p a d ­
kó w  w  Касіут іе  i S e w illi, lu ko m u  się n ie  podobał; 
Jedni pałają gn iew em  za obelgę, postępowania ia k  
nazw anych  m iło śn ikó w  sys te ina tu  re w o lu c y jn e g o , 
d ru d zy  p rzyp isu ją  słabość stanom.

Zosta jem y tu  w' w ie lk ie j  obaw ie . L i id  jest 
rozhukany , a rząd  bez m ocy. Zaspakaja w p ra w d z ie  
znana w ie rność  sług k ró le w sk ich . N o w y  zamek, 
w  k tó ry m  M onarcha  m ieszka, może s łużyć za p rz y ­
tu łe k . Leży p rz y  końcu  m iasta na w zgó rku . P ro ­
w adzą do niego dw a  w e y ś c i i. M u ry  m ają 14 stóp 
g ru bo śc i, a b r m y  i d rz w i są z żelaza F b ro nzu . 
O p rócz  tego są podziem ne lochy , w io d ą c e  daleko 
w  pole.

B a rc e llo n a , d n ia  $ g ru d n ia .  O d dw óch  dn i 
m i l ic ja  i w oysko  tu teyśze  sto ją  nap rze c iw  siebie. 
G u b e rn a to r > zam knąw szy się ze ooo ż o łn ie rza m i 
w  cy tade l l i ,  n ie  chce w yyść , a m ilie y a , żada; aby 
u s tąp ił.

M iifc y a  posłała już k ilk a  adressów do jene- 
ra ła  B ie g o , oddając mu d ow ód z tw o  im ie n ie m  ca- 
łe y  p ro w in c j i.  Co c h w ila  spodz iew am y się p rz y ­
b yc ia  jego;

F r a n c i  a
(z Caz. i  K o r. T I  a rs  z.) P a ry ż  d n ia  25 g ru d n ia ; 

ty ch  d n iach  p rz y b y ło  tu  k i lk u  gońcow  ze Stam ­
bu łu , ,

b ila rsy liay  d n ia  i 4 g ru d n ia .  K u p c y  g re ccy  
tu te y s iU łd e b ra li n ie w ą tp liw y  w iad om ość ,‘ iż  o k rę t; 
k tó ry  zt,ąrl w  paźdz ie rn iku  w y p ły n ą ł  a na k tó ry m  
b y ł o  j o  p iic ę ró w  i podo fice rów  u iensteckich, p rz y ­
b y ł szczęśliw ie  do M o rc i M ieszkańcy p rz y ję li c ii-  ' 
dzoziem ców  z zapałem  i n ie  w z ięh * p ien iędzy za 
dostarczone im  p o trzeby .

D n ia  i 5 D otąd  w p ra w d z ie  n ie  u tw o rz y ło  
się tu  jeszcze to w a rz y s tw o  d la  w spa rc ia  g r e k ó w ;  
lecz jUż zapisało się ty m  celem w ie lu  zacnych 
m ieszkańców , k tó rz y  p rzeszło  2.000 fra n k ó w  fcz ło - 
z y li u kupca Siecekin g . Pom iędzy in n y m i 5 t u ­
te js z y c h  kupców  g re c k ic h  d a ł 860 1 ra n k ó w ; re - 
z tę  zaś o fia ro w a li N ie m c y  i  S -zw aycafów ie. K a ­

żd y  w y jeżdża jący  do G re c y i dosta/e bez tru d n o ś c i 
z p re fe k tu ry  tuteyszć-y paszport do Z a n te ;  kup iec  
Sievekm g  pod ją ł się dostarczenia o k rę tu , i  ugo­
d z ił się pó óooo fra n k ó w  za p rzew iez ien ie  do A o -  
Łamata. Z yw no sc  w ciągu t rz y  ty g o d n io w e j że&lu-
I r l  C1 f sdb.nd dla 7 5 lu d z i, w  ilo śc i 1000 
fra n kó w , l a k  w ięę  w ys łan ie  jednego o k rę tu  ko - 
sz lu je  ±000 lra n k o w ; O bm yślono także sposób u - 
trzym arna  p rz yb yw a ją cych  tu  g re kó w  Cm k tó rz y  
n ie  mają p ien iędzy, mogą bezp ła tn ie  w  koszarach 
m ieszkać, tadac 1 Sypiać; D o tąd  jest ta k ic h  24, 
k to iz y  ogolnie kosztu ją  0odzień 12 do i 4 fra n k ó w . 
Z  n a jw ię k s z ą  radością d ow ied z ie liśm y  sic o b li-  
skiem  p rz y b ic iu  je t ie ra ł^ N . . .  i  pos ta ram y sie, a by

s w y m i W siadł na 
o k rę t. Ud tey bow iem  w y p ra w y  za leży całe , o - 
wodzem e p ry w a ln e y  pom ocy europeysk iey d la
^  L b ł t U' s t Up0T  g re ck ich  tu tc y s z y c h  po­
sła ło  dotąd do M o re i 5ooo sz tu k  b ro n i; g re cy  U  
W Ьгѵогпіе  pos ła li 10 d z ia ł i , 5.ooo b ro n i.

K ro i m ianow a ł lekarza B a illy ,  w  nagrodę p rz y ­
sług jego w  B arce llom e, tudz ież za pozr.auie n a tu -

t i r d e r ^ H 5 '■ t U,eC/m ' ,VCZC1UC m  n ią , ka w a le rem  o ru e iu  L e g ii h o n o ro w e j.

A m e r y k  X p o ł u d n i o w a .

iiilcn  aZ\  Caracas d n ia  20 p a ź d z ie r-
m ka  M ia s to  K a rta g e n a  poddało sie dn ia  5 b. m. 
pow stańcom  p o łud n io w o-am eryka ńsk im ; Jenerajt 
^ o W p rz e d s rę w e z h n e  w y p ra w ę  do P anam a, k tó -  

y p magac będzie eskadra L o rd a  Cochrane. C u- 
m ab a  poadała się jen e ra ło w i Berrnudez

Leg i ja angielsko ko lu m b iyska  nazyw a  sie te ­
ra z  batah ionem  Carababa. Każdy p ra w ie  jey o f i -  
cer-, podoficer 1 zó łn ie rz  dosta ł ozdobę o rderu  ósw o- 
bodzic ie la . Jest to  gw iazda  z ło ta , zawieszona 
na szy i na bzerwonCy wstążce. O prócz tego no ­
szą na ic w ey s trom e  p ie rs i ta rczę  z napisem : Bo* 
hate row ie  p o d  Carababa.

t )  H І  N Y.
(z K o r. W a rs  z.) G ia -Long , w ładca  w ie lk ie g o  

k ra ju  A n a m  (p rz y  Chinach) mającego 18,000 11 i l  
k w a d ra to w y c h  roz leg łości, a 23 n .iiiic n ó w  lu d n o ­
ści , zsżedi z tego św ia ta  w  s ty c z n iu  ro k u  1820 
a yo tym  życia . W  czasie ośm nasto le tn ich  rz ą d ó w  
sw ó ićh jsp rzy  ja ł on re lig i i  ch rześcijańskiey i  szanow a l 
io z k rz e w ia ją c y c h  ją m issy<marzy. O baw iano  sie 
po jego śm ie rc i p rześladow ania  ic h ,  zw łaszcza, ż® 
następca tro n u  me bardzo im  b y ł ż y c z liw y . A le  
G ia  Long  rozkaza ł p rz y  zgonie, p rz y w o ła ć  do sie­
bie syna, 1 dając m u rozm a ite  ra d y , za k la ł go, 
ażeby szanował ch rześcijańską  w ia r ę , jeże li n ie  
fchce bydz podobnym  znanem u ty ra n o w i T a n  Son, 
k tó ry  p rześladując w  ro k u  1798 ch rześciian, u tra ­
c i ł  i  tro n  i  życie. N o w y  rządca M in h -M a n b * 
m ający la t  óo, jak n a y p rz y k ła d n ie y  dope łn ia  ro z ­
kazów  oyc ii. W  ia ra  k a to lic k a  ró w n ie  w  T u n k in ie  
jaK 1 K o c h in ch in ie ; jest w  n a św ie tn ie yszym  stanie : 
W iC lii naw e t m anda rynów  bardzo je y  sp rzy ja .

"WyspA ś. H eleny.

C z y ta m y  w  gazetach ang ie lsk ich : K a p ita n  L o -  
k e rb y , k tó ry  n iedaw no  p o w ró c ił do L iv e rp o o I z 
W*yspy s, ł łe le n y ,  o d w ie d z ił tam  g rób  i  dom  N a ­
poleona. M ie js c e  oko ło  g robu w y łożone  jest c io * 
sow ym  k a m ie n ie m ,« i otoczone z ie lonem i sztache­
ta m i, p rz y  k tó ry c h  W'e dnie i w  nocy  s traż  s to i i  
b ro n i p rzys tę pu . K a m ie ń  p o k ry w a ją c y  g rób  n ie  
ma żadnego napisu. W ie lu  znako m itszych  m ie ­
szkańców  W yspy m ają po trosze w łosów '‘N apoleo­
na. K a p ita n  L o k  er by p rz y w ió z ł ich  nieco do A n g li i

TT olrio D ru k o w a ć  F .  N .  C o lańsk i Cz ł.  Kom. Ceriz. —  w  W i ln ie  w ^ D r u k a r n i  R e d a k c j i .



O g ł o s z e n i e .
з , R ad a  m iasta  K o w n a  ogłasza, ze na sku­

tek U kazu  w ileńskiego guberskiego R ząd u  p o d  
d a tą  2 i  decembra te ra źn ie jszeg o  3 8 2 * roku za  
ІѴ. 2 0 ,y g y , z dołączeniem  k o p ii cxem p la rzow  
N a jw y ż e j  u tw ie rd z o n e j na d n iu  з 4  m arca 3821 
ro k u  o p in ii R a d y  P aństw a  i  pos tanow ien ia  o do­
mach g ośc innych , tra k ty e ra c h , res tau racyach , k a ­
w ia rn ia c h  i  g a rkuchn iach , nadesłanego; w ypusz­
czać się będą w m ieście  K ow nie  w  arędow ną d z ie r­
żawę na p ó ic z w a rta  roku  z  d n ia  з ju n i i  3822  
po d z ie ń  1 ju n u a r y i  38 25 roku  dw a t ra k ty  e ry  
z  p u b lic z n e j l i c y t a c j i  w  trzech  te rm inach  20 j a -  
n u d ry i;  o ra z  5  i  i 5  f t b r u a r y i  mca 1822 roku  
y j k o w ie ń s k ie j m ie js k ie j  R a d z ie  odbywać się 
m a ją c e j. D o  ja k o w e g o  z a d z ie r ia w ie n ia  dopuscza-  
j ą  się kupcy w szystk ich  trzech g i ld , miesczanie i  
h a n d lu ją c y  w łościan ie  m a ją c y  ustanowione ś w ia ­
dectwo na p raw o  h an d lu . Ż y c z ą c y  zatem ta ko ­
we tra k ty e ry  d z ie r ie ć , o b o w ią za n i ja w ić  się d la  
l i c y t a c j i  w  pow yższych  te rm inach do R a d y  n i-  
ń ie yszey  z do stateczne m i i  wedle p ra w  p rz y ją ć  

■dózwólonemi e w ikcya m i, za w ie ra jącym i się w  do­
mach m urow anych  w  m iastach p o łożo nych , w  n ie ­
ruchom ych m a ją tku  h , p ien iężnych  w  gotom izn ie  
sum irach i  bankow ych b ile tach , z tern. aby o swo­
bód rości dom ow  i  n ieruchom ych m a ją tkó w  p rzed ­
staw ione  b y ły  św iadectw a  Sądu g łów nego  2 de­
pa rtam en tu , a na dom y i  p raw ne ocenki, i  aby  
k a ż d y  z  tych  życzących  p rz e d s ta w ił do R a d y  
w  stosunek do 20 p un k tu  w zm ienionego postano­
w ie n ia  a tte s la l , .to je s t : kupiec i  m ieszczanin od 
m ie js k ie g o  g ło w y  i  m ie js k ic h  s ta ro s tw , cecho­
w y  gdz ie  je s t  cech od rzem ieśln iczego g ło w y  i  
s ta rs z y n y , w ło śc ia n in  skarbow y , lab  udz ie lny  od 
so rty  z w ie rz c h n o ś c i, a  o byw a te lsk i od sw ojego  
d z ie d z ica  lub za rzą d za ją ce g o ; ja k o w y  atestat p o -  
u tin ttn  za w ie ra ć  w  sobie, ie  ten komu się o n y  
w y d a je  je s t  d o b re j k o n d u ity , n itn o to w a n y  w  z łych  
postępkach i  n ie k a ra n y , o ra z  skarbowe i  do 
g ro m a d  należące pow inności re g u la rn ie  w ype łn ia . 
D a t t  w  K ow n ie ' 3823 roku  mca decembra 28 d n ia  
a u ten tyczn ie  p o d p is a li:  D a n i t l  W ihencusz  z a ­
stępca p rezyden ta . B o g u m ił S z y r R adca . Jó ze f 
G ru z d z  Radca.

Z a  zgodność św iądczę: T y tu la rn y  S ow ie •
tn ik ,  R z ą d u  G uberh: S ekretarz N o w ick i*

O  g  ł. o s z e n  i  e.
1. N a  mocy N a jw y ż e j utw ierdzonego d n ia  

i4  m arca  roku  1821 postanow ien ia  o domach go­
ścinnych , res tau racyach . ka w ia rn iach  , łra k tie ra ch  
i  g a rk u c h n ia c h ; stosownie do onego i  do wyszłe- 
go w d n iu  21 decembra roku. tegoż z R ządu gur 
berń kiego w ileńskiego rozporządzen ia  , R eda  naa- 
sta U  iln a  o g łasza : iż  w  M ieście  ty rri ustanow io­
no ty lko  dziesięć tra k t ie ro w , z k tó rych  c z te ry m o ­
gą  się m ieścić w і -szey a p o trzy  tra k t ie ry  2 g iey  
1 5-ey Częściach m iasta. D o wzięcia kontraktu, ria  
u trzym yw an ie  trak tie row  poiedynczo każdego ;  we­
dle tegoż postanow ienia  § 1 3 dopuszczaią się K u p -• 
cy  , M ieszczanie i  ł f  łoś elanie m a iący  świadectwo 
na  p raw o  h a n d lu , i i  m a iący wedle § 20. o dobrey 
konduic ie  i  n ie zadłużeniu  się A tes ta ta , a w ięce j 
postępu iący coroczney d la  skarbu m ie jsk iego  o- 
p ła ty  za wolność u trzym yw an ia  trą k t ie ru \  io trz y ­
ma z R ady m iasta W iln a  na herbówem papierze  
ko n trak tu  na la t  z te rm inem  początkow ym  o- 
tw o rz tn ia  tra k tte ru  od d n ia  1 J u n ii roku  1822. L i-  
cytacya odbywać się będzie w  Jzbie R a d y  m ie js ­
k ie j  w ile ń s k ie j w  te rm inach  1 -n i d n ia  3 i  m iesią ­
ca J a n u a r ii , d ru g im  dn ia  czternastego i  3 ostate­
cznym  d n ia  21 m iesiąca fe b ru a r i i  1822 ro ku  , każ­
d y  p rzystępu jący do l i c y t a c j i , pow in ien  złożyć  
wedle  § З9 k a u c ją } k tó ra  wedlę ukazu R ządu  G u -

berńskiego W ileńskiego d n ia  21 decembra wysz łe - 
g o , r/ioze cię opierać na domach m urow anych  
w W i ln ie  lezących lub m aiątkach ziemskich , mo­
że bydż p rzyn ies iona w biletach bankowych lub  
gotowych p ien iądzach  w  p r o p o r c j i  t rzec ie j  części 
roczney a rędy  , <3 p rzy te m  dom pow in ien  bydż u -  
rzędownie oceniony, i  o swobodności tego , tak ja k  
1 o swobodności rnaiątku leżącego, pow inno bydż  
przedstawione razem świadectwo Sądu Głównego  
W ileńskiego  2 D e p a r ta m e n tu , w  ł rak t ie rach  we­
dle  § 24 wolno będzie u trzym yw ać  s tó ł , he rba tę , 
ka w ę , przednz w in  , wódek zagran icznych i  Ros­
sy i$ k ich  wszelkiego rodza iu  r o m u , s z ra m a , ara-, 
k u ,  l i k ie ró w , ponczu , w  ogólności wódek ze zbo­
ża wedle % i 4 ustawy o poborze z t runków  } nasto- 
iek z tychże wódek w y ra b ia nych  , p iw a  le tk ie go , 
miodu  , p iw a  i  po r te ru  angielskiego , oraz w y ra ­
b ianych w Rossyi r ia &posob a n g ie ls k i ; nadto: mieć  
nie w ięce j nad dwa b i l a r d y ; o dalszych wolno­
ściach i  ostrótnościach w k o n d yc ja ch  p rzed l icy ta -  
cy in ych  wyrażono będzie , i  nadto: chcący z rozu ­
mieć cale postanowienie o trak t ie rach  , domach g o ­
ś c in n y c h ,  res tau rac jach f , kaw ia rn iach  i  g a r  ku ­
chn i ach  , może .one czytać w  każdym czasie w  R a ­
dzie m ie js k ie j  ' W i l i ń s k ie j .  O  c iem  przez nin.iey■* 
sxe ogłoszeni' poda iąc R ^da  do powszechney w iado­
m ośc i ; wzyw a życzących u t r i y m y a a ć  w  l i i l n i ę  
t ra k t ie ry ,  aby ia w i l i  się na ier m ina  w y  z w y ra żo ­
ne na l i c y ta c ją  i#  wszelką gotowością do Jzby  
R a d y  mieyskiey W i le ń s k ie j  na  l ia tusz . D a t t  d n ia  
28 miesiąca decembra  1821 roku. Autentyczno  
podpisa ł F re z y d tn i  R ady ' Franciszek Poznański .

Z a  zgodność świadczę T y tu la rn y  S o w ie tm k , 
R ządu Gubern: Sekretarz N ow ick i .

O g ł o s z e n i e .
i .  N a  skutek p r te dp isań  od zw ierzchnośc i  

w y  s z ły  ch R a d a  m ie jska  № tleńska po de je  do p ow -  
szśchńey wszys tk ich  w iadom ośc i ażeby mieszczan  
wileńskich do skazih  po r e w i z j i  ostatecznej 1836  
roku  zapisanych w  różnych  pow ia tach  g ub e rn i i  
w i le ń s k ie j  przemioszki mających, d la  o p ła ty  na ­
leżnych od n ch podatkow t właściciele swych m a ­
ją t k ó w  i  innego t y tu łu  d z ie rża w cy , p od  k tó ry m i  
n a y d u ją  się takow im i*suesan ie , b*.z n a jm n ie js z e j  
z w ło k i  ja k o  w  interesie skarbu tyczącym  się, do 
M ia s ta  W i ln a  do R a d y  na  R a tusz  w ys iać  r a ­
c z y l i  i  bez k w i tó w  z o p ła ty  poda tkow  a ż  po ro k  
382З , pod  żadnym  p re t octem n ie  u t r z y m y w a l i , 
a  to w  ce lu  um ka ie m a  odpow iedz ia lnośc i za to  
w yn iknąć  m o g ą c e j . D a t t  roku  3 8 2 2 mca ja n u a - 
r y i  4 d n ia

P re z y d e n t  R a d y  Franciszek Poznańsk i.

L i c y t a c j a .

3 Rzatd g u b e rn ia ln y  M iń s k i o g ła s z a . iż  w  
M iń s k ie j  8 ka rb ow e j Izb ie  w  te rrtanach  is ż y m  d n ia  
78° t  'Jg lm  ‘ógOiOcim ^go m arca, będą się o db yw a ły  
ta rg i,  a d t i iu  11 tegoż m iesiąca p rz e ta rg  , n a  
podjęcie się w ys taw ien ia  d re w n ian ych  > n a f i in d a -  
m eritach  m urow anych« budow li etapowych, w  ,n ia -  
sleczkach, p o w ia tu  M iń s k ie  go, K ęydancw ie  i  S w ie rż-  
n iu , rzeczyckiego w  Ł o jo w ie , 1 borysowskiego w  Smo- 
lew ibzach, któ re  to wszystkie  budowy p o d ju g  w y ­
rachow an ia  (sm ieta ), potw ierdzonego p rze2* sp raw u­
jącego  jn in is te ry u m  spraw  w ew nętrzny  A t , m a ją  
kosztować 26,762 rub le  2b kop. Ż y c z ą c y  sobie po ­
d ją ć  się takowego budow ania, z e c h c ą  p rz y b y w a ć  do 
M iń s k ie j  Iz b y  S ka rbow e j na  powyższe te rm in y . 
D n ia  17 g ru d n ia  1821 roku. S ekre ta rz  A rc im o \ć ic i.

1. Kommissya sądownicza ukazem Jego Ce­
sa rsk ie j  M ośc i A L E X A N D R A  Pie rw sz ego  Im p e ­
ra to ra  i  Samowladcy Całey Rossyi K ró lu  Polskie­
go etc etc etc Roku teraźnie jszego  1821. dnia  18. 
j u l i i  v. s. własnoręcznie podpisanym a o d z i f l  1 
d ługów  J fK .  K o n s ta n c j i  ж JKiąząt Lubom irsk ich  
H ra b in y  R zew usk ie j  H .  P. K . D .  A . i  K  G. D a m y , 
odrębnie ustanowiona w mieście pow ia tow ym  Sta-



гѵт Konstantynowie w  k ra ju  Rossyyskim a G u - 
bern i i  W o lyńsk ie y  U ią c y tA , o dkry ta  i  ty m  czaso­
w y  pobyt swóy m aiąca z wolnością przeniesienia  
się gdzie potrzeba wskaże. Po odkryc iu  p ierwsze­

g o  posiedzenia na d n iu  19. g ru d n ia  biegącego 
1821 r :  przystępu jąc do w ykonan ia  p ra w id e ł
w y ż e r  rzeczonym ukazem d la  siebie przep апусщ  
gdy  w punkcie p ią ty m  z n a y d u ie , i l  za, i \uw ym  
odkryc iem  poleconą, nieodstępnie obwiesi, c o 
ip pub licznych wiadomościach rossy- ■ 
skich , i  z a g ra n ic z n y c h , n iemniey j iazr.o  - f c 
rzyc ie lom  J W .  Konstancy i  H ra b in y  / 
te rm ina  do przedstaw ien ia  p o szu b^o nycH  , 
n ich  należności tym , co w  g ran icach  ■ ans twa 
syiskiego i  K ró lestwa Polskiego z n a fd u ią  sic u <?*<., • 
m ies ięczny, in n y m  zaś za g ra n ic ą  mies%kaiąc\i7. 
roczny  , /i'cz<ąc oa* d n ia  р иЫ ікасу і> ti

(i, p rzyp ad ku  uchibienia założonego czasu za­
t ra ty  p ra w  im  służących; przeto postanowiła  R  ie- 
rzyc ie lom  J W ,  Kons tancy i H ra b in y  hzeu-m ra^y,  
H  cl w  Państwie Rossyiskim tudz,:ei K ro i ,  w wie 
polsk im  , zamieszkali:, w  p rzec iągu  miesięcy . -  
Ściu , a w i n n y c h  k ra iach  za g ra n ic ą  u rn ) a ищ -  
ey się w  u p ływ ie  roku  iednego przedstaw ć horri-  
missyi poszukiwane przez n ich  w  fo r tu n ie  j  - v . 
R te w m b ie y  należności, pod u t ra tą  w  p; nadhu 
n ie iaw ien ia  się w  te rm in ie  p ra w  im  służący ety są 
o bo w ią zan i , zadeklarować; lakowe postanowienie, 
celem zaw iadom ienia  stron in te resow anych  o o- 
tw a rc iu  swey Kom m issy i , ja k o tc i  wezwania w ie­
rzy c ie l i ,  aby  w  przeznaczonym  czasie p ra w a  im  
służące o b jaw i l i  y w  ko p i i  urzędowney do Rządów  
Guberńskich W o ły ń s k ie g o , Podolskiego 1 K u o u - 
s iiego , tudzież do Redakcyów Gazet Petersburskiey 
W iU ń s k ie y  , W arszawskiey , L w o w s k ie j ,  , 'en- 
skiey, Be r l insk iey  i  P a ry  sk iey . d la  t rz y  k r  1, 
ogłoszenia przesłać. D z ia ło  się w  mieście Ь іы  > m -  
K om tan tyn ow ie  na sessyi Kommissyi sądowniczej 
roku  1821 d n ia  19 grudn ia .  P ro tokc ł poćy ah  
Prezes W in c e n ty  Ledochowski> D eputa t L y o n : t y  
O p a c k i ,  D epu ta t W in c e n ty  Je z ie rsk i .  Uepi ' 
L u d w ik  Dubiecki.

o Zgodnośc i z pro thoko łem świadczę De- o. 
L u d w ik  D ub ieck i.

D w ónasto- le tn ia  dz ie rżaba.
1. Pierwsze oddzielenie R ządu p h ^ o d c ^ c y o '  

Białostockiego podaje  do pówszccnn r  wtad  
i i  w  d rug iem  oddzieleniu te gn l R zą d u  A y u  
s ię ' będzie l ic y tacya  w  te rrn in inach  17- -u -d  
lutego następnego 1822 roku  Ha wypust* i-au.e, 
w dwunasto letn ią dzierżawę następnych dóbr 
skarbowych w Obwodzie Bia łostockim położo­
nych, a  m ianowicie : \ W  Powiecie B ia łos tock im
w Arncie Surażskim F o lw a rk  TJhowo, w  k tó rym  ''po­
d ług  ostatniey rew izy i  l ic z y  się dusz włościańskich  
p łc i  męzkiey 216, czym  skarbowi roczne j in t ra ty  
r u b l i  sr. ] , 3 з5. 2do W  Powiecie B ie lsk im  w Arncie
tegoż nazmiska F o lw a rk  Pohreby , w k tó rym  l iczy  
się dusz włościańskich  54, czyn i ro c z n e j  skai oowi 
in t ra ty  гиЬjpr. 425, ЪЫо W  tymże Powiecie W oy-  
towstwo P i t ik i  do A m tu  B ielskiego na leżące , bez 
włościan, zaw iera  g run tów  w ogóle dziesięcin  13g, 
sążni І Щ ,  arszyn  4£ m ia ry  rossyy skiey, czyn i r o ­
czney in t ra ty  skarbowi ru b l i  sr. 100. 4to h  tym -
żelpowie\ęie w  Amcie Stolowachim WoytGWstwó Ptu *. 
tycze , 5e|f włościan ; zawiera  g run tó iy  w  ogóle .Uie- 
sięcin 38,' j ą z t u  kwadra towych  1.87З, czym r oczney 
skarbowi in t ra ty  ru b l i  sr. 12. 5/-> Powiecie So­
kolskim w Arncie Nowowolsk im  F o lw a rk  Zawierza­
ny , w k tó rym  l ic zy  się dusz 18, czyn i skarbowi ro ­
czney in t ra ty  r u b l i  Sr. 4 г 5. Ż y c z ą c y  zadzżerżawie- 
n ia  wymienionych tu dóbr , aby uda li  się w  prze­
znaczonych d la  l ic y ta c y i  te rm inach do B ia łosto­
ckiego Obwodowego R ządu  2go oddż ia len ia , opa­
trzen i w kaucyą dwule tn iey kwocie a rendy  odpo­
wiednią. Assessor K a rd y  natowski.

Sekretarz J . Stefanowicz .

D o  dz ierżawy.
1. N i i e y  p iszący s ię /m a jąc  za m ia r  ustąpienia  

N aym iłośc iw iey  sobie nadanego na starostwó K u -  
bie luny , Lenci.e^ O sytany w  Rosieńskim Powiecie

położone  12stoletniegó p ra w a  w zupełności, zaczy­
nającego się z 12 a p ry la  bitżącego ro k u , które we­
dle lustracyynego inw en ta rza  przynos i rocznego do­
chodu  1700 rub. 85 kop. srebrem, zaw iera  76 d y ­
mów g run tow ych  i  cztery ka rczm y; w iy w a  życzą­
cych  weyść w umowę o takową possessyą, aby r a ­
c z y l i  zgłosić się do mnie w H i l n i e  w  nayprędszym  
czasie. J a r iu a ry i  2 d n ia  1822 roku. Jenera ł m a­
j o r  woysk rossyyskich P o ł to ra ck i .

Sądy E x d y w iz o rs k ie .
3 §ąd  T a x a to rs \o -E x d y w iz o rs h i , w  skutek de­

kretu remissyinego Z ien is twa  Rosieńsktego 1819 г. 
paźdz ie rn ika  18 d n ia  nastałego, po odbytych p ie r -  
a ia s tk  owych z jazdach , o raz wys łuchan iu  p roduktów  

, 1 r -p L k ,  od wszystkich stron, na sessyach poob it-  1 
a lóc/y rozbiorem sprawy konkursowey w ie rzyc ie l i  
LP E L  ' Tomasza i  A n to n in y  z Łuk iań&kich  Rumsze- 
wi>*..>w Skarbn ików X t w x  Zm udz. zaym u jąc  się, że 
koło dn ia  12 ja n u a ry i  i 822 roku  oczcwisty w yrok  
w te y  oprawie ogłosić przedsiębierze, wszystkie i n - 
teressujące s trony przez t r z y k ro tn ą  aw izacyą  do 
K u r y  er a  L itewskiego podającą  się zastrzega. D a t t  
1821 r .  x b ra  13 dnia.

P isa rz  b. Z iem sk i f P tu  Rosieńskiego D io n iz y  
Paszkiewicz E x d y w iz o r  P rezydu jący . Sędzia Z ie m ­
ski Rosień i  E x d y w iz o r  Ja n  Bohdanowicz. i Jrezy~ 
d tn t  Grodz P tu  Rosień A n to n i Chrząstowski 1 E x -  
dyw izo r. Konstan ty  L u tk iew icz  Sekretarz Szlachec­
k i  P tu  Rosień i  Regent E xd y w iz o rs k i .

2 Oświadczenie  imieniem W W J P P . E m ta >  
ze g o  b. Jssessora i  A n g e l i  z K oz ie row sk ich  M a ł -  
źonkow9 M ik o ła j a  R e g e n ta *  G rodzk iego  P o w ia tu  
Rosieńskiego , i  J a n a  R o t m - b ra c i  Stankowiczou/9 
przeciwko W J P .  A n d rz e jo w i  S tan kow iczow i b. Sę­
dziemu Gran icznemu Rosieńskiemu w  odpow iedz i  
na niesłuszne s t r y ja  i a l e > m io tane obe lg i , i  r o z ­
g łaszane  pom aw ian ia  , z  uspraw ied l iw ien iem  się 

m s tę p m y  osnowie rzeczy  za w a rte , i le  b y ło b y  i  
f  dz iióćńi w  oczach m o ra ln e g o  św ia ta  w y  k r  9 - 

żeniem, i  smutną p ra w  ludzkośc i ob razą , uciskać  
y  now ćom  s t r y ja  swojego /  tak, g d y  to jes t m im o  

wszelką p raw dę  i  oczywistość, p rzez W .  A n d rz e ­
j a  S tankow icza s t r y ja  ośw iadcza jących  się , opa-  
сл-і.-іе p rzed  publicznością  u>y s taw i a r *  m , t y le  o -  
Św iadcza jąćym  się c z y n i  n ad z ie i , i i  nie same żale  
i  m io tane o be lg i , z  m eukontentowania  i  uniesień  
zapędnego i  do Ładnych uk ła dó w  z b l iz y c  się 
nmchccicego s t r y ja  pochodzące, naydą  w  pub liczno* 
ści w z g lą d  i  u w a g ę , U cz  i  rzetelne w c z y s te y  
p ra w d z ie  p rzynoszące  się z jedna  w iarę$  usp ra ­
w ied liw ien ie ,, k tóre na is to tnym  w y k ła d z ie  i n t e « 
ressu z a k ła d a ją ,  a n im  do n iego p r z y  idz ie  n iem o-  
g ą  o św ią dcza ją cy  się i  tey p ie rw szey  zam ilczeć  
u w a g i ,  iz  w  k ra ju  oświeconym i  p ra w a m i  rząd nym ,  
czyż  podobieństwem je s t , a b y  synowcowie z samey 
t y lk o  chęci za  g a rn ie  n ia  nie p raw nego  s t r y jo w i  m a -  
j ą t k u  ( ja k  w yob raża ),  m im o  w ładze  k ra jow e  i  z a ­
bezpieczenie Pazdego , n iespraw ied liw ie  onego
uc iska l i?  Lecz to j e s t  w  z rzód le  samey p r a w d y  
n iezawodnem : że ośw iadcza jący  się Stankowiczo™ 
w ie , j a k  n a y  p rzó d  E u s ta z y  i  A n g e la  z Koz ie  r o -  
Wtikic/i m a łżonkow ie , za w o lą  i  p rośbą  samego  
s t r y ja  o p łac iw szy  onego rze te lnych  w ie r z y c ie l i  
i  remanentu skarbowe, w  summie nawet wartość  
m ają tku  p rzechodzące j j  po to zp raw ie n iu  się o raz  
w  Sądzie kompromissarskim , z osob słusznych 1 
w  obyw ate ls tw ie  w ysoko  p ow aża nych , z ło ż o n y m ,  
dobra  dziedziczne K ia w k a le  z ich  a tyn e n e ya m i  
w  powiecie Rossieńskim lezące, słusznie i  sp ra ­
w ied liw ie  p o8 sydu ją : takp ow tó re  M ik ó la y  ze w z g lę ­
dów  dob row o lnych  tegoż s t r y ja  o trz y m a w s z y  w  
skutku daw ney  je g o  i  c ią g łe y  bez prozb i  nalc~
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g a n ia  obietn icy id  a r  tychże dóbr K i  autka l  d z ie d z i ­
c tw a , p r z y  w s ta w ie ń  u sobie d o ż y w o c ia , a Jan  
bę iąc  obcym w tey rzeczy , i  za  to  samo ty lk o ,  £e 
jest synowcem , rów n ież  n iespraw ied l iw ie  ośkarżo-  
n y , i  do procederu p o w o ła n y , oba os ta tn i b rac ia  
w  nc iym n ie jszym  punkcie i  sczegule m a ją tku  s t r y ja  
się n i r t k n ę l i , i  do jego  w y d a la n ia  n ie b y l i  p ow o ­
dem; a wszyscy ośw iadcza jący  się, co ze smutkiem  
Wygnać muszą, i e  g d y  s t r y jo w i ,  nie u da ło  się od* 
r z u c o w m i p rzez rz ą d  k ra jo w y  p ro je k ta m i swoich  
d t b t o w  i  c iężarów  pokostować, i  p rz y s z ło  m a ją tek  
p od  sa tys fakcyą  w ie rz y c ie l i  oddać , w ówczas, z no­
wego p lanu  odzyskan ia  zad łużonego ma ją tk u ,  z o ­
s ta l i  nay  nie s łuszn ie j  przez s t r y ja  okropnością  
shar g i  i a lo w  spotwarzeni i  pcm ow ien i , s ą d z i ł  bo­
w iem t t r y y  zapędny,ie  samą mnogością w y m y ś ln y c h  
s k a rg , i a l o w  i  pretensyow z a t rw o ż y w s z y  synSw-  
cou.9 wymoże od w ch napewtó t w łasnym  ich f u n ­
duszem oswobodzony m a ją tek , a  d la  lepsze j swych  
p la n ó w  ехгкису і, i  k s z ta ł tn ie js z e g o  skarg  u ba r­
w ien ia  , w y  m óg ł jeszcze pod tyśc itrń  od s ios try  
s w o je j , a c io tk i ośw iadcza jących  s>ę fV .  E lżb ie ty  
z S tankowiczow 4 ’o y tk iew iczou ey  p o ru c z n ik o w ty ,  
ko b d y  w rekieni obc iążone j i  slab y ,  z k r z y u  dą jey  
s a m ty  i  syna n ie le tn i go do doyśc ia  la t  2 6 * iu  ca­
łego  funduszu p l  n ipotencyine zrzeczenie się, b b y  
ze z rz ó d ła  tego m óg ł k rz y w d z ą c y  wszystkich po 
p ie rać  prbceder, 1 znalesć jeszcze z k rz y w d ą  p r a - 
im l t iw y c h  w ie rz y c ie l i ,  i  w y rzecz  mego się p i dwńie  
n a  K i tw k a la c h  synowcow i dz ia dz i tw a  , k redy t  
pods tępny , i  n ieprawne o ra z  kendyktow e now ych  
d łu g ó w  zac iągm em e, w  zam ia rze  przeto powszech- 
n go u w ia d o m ie n ia ,  o niemożności k r t  d y low an ia  
W .  A n d rz e jo w i  Stankowie ł o w i  Sędziemu b. G ra  
n ic z n tm i  Rossierbkiemu, na tw ik c y ą  dóbr K ia w -  
k a l  i  p len ipotencyynego od s ios try  sw o jey  zrze­
czenia się, ja ko  t t i  w  niesłusznych zarzu tach  i  w y ­
m yś lnych  skargach s t r y ja  uspraw ied l iw ien ia  się , 
n m i iy s z e  przed urzędem i  publicznością ośw iad­
c z a ją c y  s;ę czyn ią  zazahm e, które w  osobie w ła ­
s n e j  jako  a k to r , a w  im ien iu  dalszego rodzeństwa,  
j a k o  uproszony podpisa ł.  1821 roku  miesiąca w rz e ­
śn ia  3 d n ia . »

M i k o ł a j  S tańkow icz Regent G rodz. P t u  R o s *
Jeet w  aktach świadczę A n to n i  Paszk iew icz  

Z ie m . Ros. Regent.
R oku  1821 g ru d n :a 20 d n ia  na Sądzie  

Z iem sk im  Ptu  Rossień. s tawa jąc  osobiście И  J P .  
JP in -en ty  U k ry n  adw oka t , takowe oświadczenie  
do  ak t sąd&wnie poda ł,  p rz y ję to . P re zyde n t Z ie m < 
P t u  Rosień . Jan  K l im o w s k i .  Sędzia Z ie m  R o - 
sieński K a z im ie rz  Jurewicz. P is a rz  Z iem sk i I g n a ­
cy  G ie d g o w d .

R oku  182 1 g ru d n ia  20 dn ia , takowe ośw iad­
czenie w  K u ry  er ze L itew sk im  zamieścić można  
zaświadceam. P re z y d  n t  Z ie m . P tu  Rosieńskiegc 

Jan K a l in o w sk i .

wedle po jaśn ioney  p rośby u czyn ić  skutek, a z te­
g o  przeto w zg lędu  przez n in ie jsze  ogłoszenie  
raz  ostateczny w z y w a ją  się, B a z y l i  i  Jan  M ic h a -  
ł a  synowie b rac ia  K a jen ow iczow is  w  t y m  p rze d ­
miocie, aby ta kow i w  p rzec iągu  sześciu*misssięcy 
od d a ty  tego ogłoszenia  osobiście j a w i l i  się do  
tu te jsze go  kupieckiego sądu, a lbo też p r z y s ła l i  
ins ta low anego  p len ipo ten ta  z w ydan iem  cnemu  
p ra w n e j  p len i p>tencyi, i  z naleznem ż a in fo rm o -  
w am  erb^ aby m ó g ł  z ło ż y ć  objaśnienie na  podane  
uspraw ied liw ien ie  się w zględem  aresztu , a p rze to  
d a d i  onemii dz ie łu  p ra w n y  ciek$ lecz m ianow ic ie  
p r z y  ty m  z a d rz e g a  się, ze w  przeciwnóm z d a ­
rzen iu , za  u p ły n i tn ie m  w y rażonego  te rm inu , od ­

w o d o w a  strona B a z y l i  i  Jan  M ic h a ła  synowie K a -  
■jenowiczowie w ię c e j  w  ty m  w zg lędz ie  u w a g i  nie  
z je d n a ją ;  i  ód onych dalszego w  tern ie  dziele  
objaśn ien ia  nie będzie p rz y ję to ,  lecz takoweż dzie­
ło  będzie rozsądzone wedle t e ra iń ie ju te y  one g o  
eśsystencyi. W  R y d z e  na ra tuszu augusta  27 d. 
j 821 roku, Ob r  Sekretarz H ,  K, f i i l l i s c h ,  T r a n z -  
l a t o r  K ,  f o n  l lo ls t .  ' T łu m a c z y ł  Sądu G łów nego  
L i t ,  w ileńskiego 1 Departam entu  T ra n s la to r  M *  
Ł o p a ta  m p. s.

W ezw an ie  Sądowe.
3 . P o n ie w aż  w przewodzącym  się w  t u t e j ­

s z y m  kupieckim sądzie za a r ts z U m  dz ie le  kup­
ca K a r o la  A u gu s ta  S z y l l in g a , i  to w a rzyszó w  j e ­
g o ,  z B a z y  hm  i  Janem M ^ h a ł a  Syriami i  b racią  
K a jan o  w ieżam i cieku dać nie można z tey p r z y ­
c z y n y  ,  że odwodow a strona i nie in s ta lu jąc  od 
siebie p len ipo ten ta , z tąd  u d a l i ła  się, i  o m ie jscu  
p rze byw a n ia  oney pow z iąć  w iadomości nie można  
ib y ło ;  d la  tego więc proszące d o m a g a l i  się o u -  
czyn ienie  p rz e c iw n e j  stronie sądów t y  a w iz a c j i ,  
i  Szlachetny M a g is t r a t  p os ta no w ił  p rzez re z o lu c ją ,
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N.  5.

W ilno  roku  18 2 21 miesiąca stycznia  6. dnia  v.

O Б Ъ Я B Л  Ё I I  I  E.

Опіъ провХанггісkaro Депаршаменпіа 
военнаго Мйнисгперсптва симъ объявля- 
егпся ііігпагпа провХашпскаго Комиисіо- 
нсру ь5. классаНоздрачеву, когпорой въ 
марпіѣ 1820 года бывъ огпправленъ огггь 
полеваго проізіангпскаго Коммисіонср- 
сшва іго  пѣхотнаго  корпуса йзъ Ми- 
та вы  въ С. Пешсрбургъ по требованію 
Когоитеша провХаншсішхъ дѣлъ для ога- 
дачи огпчешсвъ по дѣламъ прежняго вре- 
віени, до нынѣ во оной не являешся и 
ло розысканію въ М итавѣ й въ другихъ 
мѣсгпахъ не найденъ; чгпо ежели оііъ 
огаъ сей публикаціи чрезъ два мѣсяца 
неявишся въ провХантскХй Деггарта- 
менпть, или не объявишь о мѣсшѣ ны- 
неиіняго своего пребыванія и не пред- 
ставитъ  законныхъ доказательсгпвъ о 
лричинахъ, препяшствующихъ ёгопри- 
бышХю , гпо преесгпавленъ будетъ къ 
выключкѣ йзъ гіровХаншскайо ш т а т а і

Управляющій отдѣленіемъ 
ХоуошкевичЪ.

Началыткъ Спюла АъвовиѵЪі

O G Ł O S Z E N I E .

Od prow iantskiego Departam entu M i­
n i stery u in wojennego ninieyszym obwie­
szcza się etatu prow iantskiego K om m i- 
sarz, i 5 klassy Nozdraczew, k tó ry  w  m ar­
cu 1820 roku  b y ł wysłany od polnego 
prowiantskiego Kom m isyonierstwa 1 
korpusu pieszego ź N i Ławy do Sankt-Pe- 
tersburga, na zapotrzebowanie K o m ite tu  
interessów pnowiantskich dla zdania ra­
chunków w  interessach z dawnieyszego 
czasu , dotąd się do tego K o m ite tu  nie 
stawi, i  szukany w N itaw ie  i innych m iey- 
scach nie został znaleziony ; iz jeśli on 
od tey  p u b lika ty  za dwa miesiące nie 
będzie się staw ił w  prow iantskim  Depar­
tamencie , albo nie uw iadom i o mieyscu 
swoiegoi przebywania, tedy zostanie po­
danym do wykreślenia z etatu p row ian t­
skiego.

Zarządzaiący oddziałem 
C horoszkiewicz.

Naczelnik Stola Lwowicz,




